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Pożyczka na rozbudowę miasta Lwowa? 


PAST-a p 


3 miljonowa pożyczka dia Lwowa 


na inwestycje i bezrobocie. 
(Tel. wł). 
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WARSZAWA. 23 kwietnia. 


zegrała proces o liczniki. 


ud ŻĘ TER PYZY ABREU 


Uchwały Rady ministrów. 
WARSZAWA. 23 kwietnia. (tel. wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady: minislrówi o- 


Jak się dowiadujemy, staraniu Lwowa w; | mawiana była sprawa wydania rozporządze” 


Miaslo Lwów zabiegało u rządu o uzyskanid | zasadzie zostaly uwieńczone powodzeniem i; nia Prezydenta Rzpltej o utworzeniu nadzwy- 
kredylu na cele inwestycyjne oraz na walkę | zapewne w krótkim czasie, Lwów olrzymą czajnej komisji do walki z nadużyciami. na- 


z bezrobociem. pożyczkę w wysokości 3*miljonów zł 


Sprowadzenie zwłok Słowackiego 10. czerwca b. r. 


WARSZAWA. 23 kwietnia. (Tel. wł.) 
Dowiadujemy się. że termin złożenia pro- 
chów Juljnsza Slowackiego w podziemiach 
katedry wawejskiej oznaczony został na 10 


czerwca br. Przedtem zwloki wieszcza spro- 
wadzone będą do stolicy i wystawione na 
widok publiczny w katedrze św. Jana w War- 
szawie. ' 


Fiasko pomysłów licznikowych. 


Wyrok w procesie „Robotnika“ z PĄST-ą. 


WARSZAWA, 25 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym ogłoszony został w: Są- 
dzie Pokoju w Warszawie wyrok w! sprawie 
wyloczonej przez „Robotnika“ Polsk. Akc, 
Spólce Telef. Sąd pokoju uzual, że zmiana 
taryfy abonamentowej, ogłoszona w pismach 
przez Pastę pozbawiona jest mocy, obowią- 
zu jącej, ponieważ nawet rozporządzenie Min. 
Poczł nie było jeszcze ogłoszone w ,.Dzienni- 
ku Ustaw“. | 

Wobec powiyższego w II kwartale b. r. 
winna być niszczona opłala w! wysokości do- 
tychczasowej, bez jakichkolwiek podwyżek 
i bez względu na ilość połączeń. 

Na rzecz „Robotnika“ przyznano koszta 
procesowe od Pasty w wysokości 25 zł. 
Min, Miedziński przesuwa wprowadze- 

nie taryfy na lipiec. 

Ministerstwo poczt i telegratów. komu- 
nikuje: Minister poczt i telegratów podpisał 


ra me Ar 


(Tel. mł.) |dziś 23 kwietnia 1927 następujące pisma 
do zarządu P. A. S. T.: 

W ślad za pismem z 16 kwielnia br. 
L. cz. 1806/VIII oznajmiam, że zalwierdzoną 
przezemnie 1 kwielnia br. nową taryfę oplat 
telefonicznych zezwalam wprowadzić w ży- 
cie nie wcześniej niż 1 lipca br. — Miedziń- 
ski. Min. poczt i telegrafów. 


Wiec abonentów telefonicznych. 


WARSZAWA. 25 kwietnia. (AW.) W 
nieazielę dn. 24 bm. w południe odbędzie 
się w olbrzymiej sali kina „Colosseum“ 
organizacyjne zebranie Związku abonentów 
warszawskiej sięci telefonicznej. Na zebranie 
to przybędą również delegaci abonentów te- 
lefonicznych w lodzi Zadaniem Związku bę- 
dzie dalsza obrona praw abonentów: telefon. 


A 


Rokowania z emigrantami ukralńsk | PRZYGODA SAMOLOTU NIEMIECKIEGO. 
WARSZAWA, 23. 4, (AW). Dzisiejsza „Gazeta Por. WARSZAWA. 23 kwielnia. (AW.) Dn. 
Warsz.“ utrzymuje, że prowadzone przez rząd polski]23 bın. rano opuścił się z powodu braku 
rokowania z ukraińskiemi sferami emjgracyjnemi w] benzyny i prawdopodobnie nieznajomości te- 
Czechosłowacji o przeniesienie ukrajńskiej szkoły rol-ļřenu niemiecki samolot osobowy; lecący na 
przestrzeni Berlin-Wrocław tuż obok Jaro- 
cina pod Poznaniem. Lotnikom niemieckim 
udzielono pomocy, poczelm po kilku godzi- 
nach odleciał w dalszą drogę. g 


niczej w Podjebradach do Polski toczyły się z pomi- 
nięciem posła polskiego w Pradze p. Z. Lasockiego. 
W związku z term dymisja p. Lasockiego została zde- 
cydowana. 


ruszającemi interesy państwa. Komisja bę 


SSE SP 27 TEMSE RAZIE TPNIE a unap | dzie się składać z 3 członków! i ulworzona 


będzie bezpośrednio przy! osobie prezesa Ra 
dy ministrów. W skład komisji wejdą przed- 
slawiciele Najwyższego Sądu i Prokuratorji: 

Następnie Rada min. uchwaliła wniosek 
o zwolnieniu i ulgach od czynszu dzierżaw= 
nego instylucyj humanitarnych, zajmujących 
lokale w gmachach państwowych. | 

Rada min. powzięła uchwalę o powołaniu 
do życia Polskiej Akademji Nauk Lekar+ 
skich. której siedzibą będzie Warszawa. | 
NOBO] p W" Aj 


| Akces framwajarzy z Z. Z. P. do 


święfa 1. Maja. 


WARSZAWA, 23 kwielnia. (Tel. wł.). 
Tramwajarze należący do Z. Z. P. postano- 
wili świętować w. dzień 1 Maja. 


s. 

7 Chin. 
Senzacyjny dokument, skonfiskowany 
w ambasadzie sowieckiej. 

PEKIN. 23 kwietnia. (Pat.). Jeden z do- 
kumenlów skonłiskowanyjch przez policje’ 
chińską w ambasadzie sowieckiej a ogłoszo+ 
nych wczoraj w prasie stwierdza. iż adjutant 
Czang Tso Lina generał Kuo Suag Lin o- 
trzymał do rządu sowieckiego 400.000 dol. 
na urządzenie buntu przeciw: Czang Tso Li- 
nowi, w r. 1925 i miał otrzynać drugą po- 
dobną ralę po osłalecznem obaleniu Czang 
Tso Lina, : 

HONG KONG. 23 kwielnia. (Pat.) — 
Strejk ogloszony wczoraj przez związek za- 
wodowych pracowników: morskich. celem za- 
proleslowania przeciw rozwiązaniu przez 
rząd kanloński 'wszyslkich robotniczych zwią- 
zków zawodowych zakończy! się lego samega 
dnia po kilku godzinach na skulek ogłoszo- 
nego przez rząd komunikatu wzywającego 
robotników do niezwlocznego podjęcia pracy. 

LONDYN. 23 kwietnia. (Pat.). Westmin- 
ster Gazelte donosi z Pekinu, że toczące się 
pomiędzy rrzedstawicielami władz angielsk.. 
a reprezentantami Czang Tso Lina rokowania 
w sprawie koncesji w Tientsinie doprowia- 
dziły do porozumienia. 


Przednowzrek. 


Od wczoraj podrożały we Lwowie chleb 
i (mąka. Właściciełe piekarń zamknięciem 
zakładów i pozbawieniem ludności pieczywa 
wymusili ma magistracie poważną podwyżkę 
cen. nalomiast władze, zawsze bardzo gorliwć 
w urzędowaniu, gdy robotnicy strejkiem u+ 
pominają się o podwyżkę swych nędznych 
zarobków. wobec sirejkujących majstrów, 
okazały zupełną bezczynność, chociaż brak 
chleba codziennego ludność tak przykro od- 
czuła. 

Podwyżka cen chleba nie jesl zjawiskiem 
lokalnem, drożeje mąka i chleb w całej Poi- 
sce, bo jak donoszą z Warszawy, Poznania, 
Krakowa i Łodzi, w tych miastach również 
ten artykuł najkonieczniejszej potrzeby stał 
się mniej dostępny dla ludności. : 

To podrożenie życia jest następstwem 
„przewidującej“ polityki gospodarczej rządu. 
który pozwalał ma masowy wywóz zboża. 
aby dzisiaj doprowadzić do braku. Kokieto- 
wanie polityczne z obszarnikami nie mogło 
być bezinteresowne, za nie dziś płaci swą 
krwawicą cała ludność. Nie jest wykluczo- 


„DZIENNIK: LUDOWY“ 


ne, że na przelrzymanie do żniw będziemy 
sprowadzać z zagranicy mąkę może z lego 
samego zboża, które wywóoziliśmy w jesieni. 

Także zastanawia zupełna bezczynność 
władz wobec rozpanoszonego paskarsstwa. — 
Podobno istnieją jakieś rozporządzenia i u- 
stawy. przewidujące kary za zdzierstwo na 
ludności. ale te pokryte pyłem. spoczywaja 
gdzieś w zapomnianych archiwach. Możeby 
się znalazła jakaś siła, któraby le ważne 
sprawy włydobyła na powierzchnię życia spo- 
łecznego. ludność bezskutecznie i niecier- 
pliwie czeka na jakieś przejawy, walki z dro- 
żyzną. P. min. Składkowski zainicjował po- 
żyleczną zresztą walkę z pluskwami. mmo 
żeby jednak bodaj na tyle energji zdobył 
się na lępienie niemniej groźnych pluskiew. 
paskarzy szczególnie żywnościowych. którzy 
od powstania państwa znęcają się nad ludno- 
ścią i doląd cieszą się zupelną bezkarnością. 

Jeżeli rząd nie wejdzie na drogę walki z 
drożyzną. przednowek tego roczny przemie- 
ni się w kalastrofalną klęskę ludności. 


„Wyjatkowe zwolnienia od uchwał konwencji rozbrojeniowej. 


GENEWA. 23. kwielnia. Na onegdajszem | nośnej prośby będą reprezentowane w Ra- 


posiedzeniu komisji rozbrojeniowej, które od 
było się w nieobecności Pawła Bonkour i 
lorda Roberta Cecila, omawiano m. i. spra- 
wę wyjątkowego zwolnienia od uchwał kon- 
wencji rozbrojeniowej. | 

3elgijski wniosek dodalkowy' proponuje. 
aby kazde państwo. które z powodu jakiej- 
kolwiek zmiany w obecnem 'położeniu uczu- 
łobv się zagrożone w swem bezpieczeństwie. 
było upoważnione do przekroczenia uslalo- 
nej wysokości zbrojeń. Upoważnienie lo mia- 
łoby nastąpić za zgodą Niemiec, St, Zjedno- 
czonych. Anglji. Francji. Włoch, Japonji o- 
raz lych państw, które przy omawianiu od- 
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HEINZ ESGRUBER. 


UCIECZKA KASI 
W KRAINĘ PIĘKNA. 


Kasia miała siedemnaście lat i żyła w 
wiosce fabrycznej w Poznańskiem. Miesz- 
kała z swymi rodzicami o łojowych twa- 
rzach i z dwojgiem chorowilego rodzeństwa 
w lepiance, wystawionej na działanie wia: 
-Lru. Kiedy wieczorem wracała z fabryki, 
siadała przed swoim stolem loalelowym, któ- 
ry tworzyła stara skrzynia. Na trzech próź- 
nych bulelkach od piwa, ustawionych w trój- 
kąt. opierala się na wpół ślepa lafla lustrza- 
na. w której grze optycznej Kasia dopatry- 
wala się piękności swojej twarzyczki. 

Polem szła przez wieś i znikała w wa- 
łącej się chalupie na krańcu. Tulaj czekała 
na nią stara, nadęia, wymorusana i dziwła- 
cznie wystrojona kobieta, którą mieszkańcy 
wsi nazywali „czarownicą berlińską”, Mó- 
wiono o niej bardzo źle we wsi i omijano 
ją za dnia. Ale kiedy słońce zachodziło za 
lasami. przyjmowała liczne odwiedziny naj- 
szanowniejszych. którym za kilka fenigówi 
wróżyła z karl. 

Z Kasią od lat już łączyła ją tkliwa, 
macierzyńska przyjaźń. Kochała szczupłą tę 
dziewczynkę o bujnej. płomienistej fanta- 
zji, jak gdyby była jej wlasnem dzieckiem. 
Wieczór za wieczorem opowiadała tej ma- 
lej. o świecie islniejącym poza wsią, poza 
lasami i fabryką. A uskrzydlona. fantazja 
Kasi, śmiało gnala za nią i malowała jej 
świal ezarownej piękności. klóry, lśnił tak 
pstro i bajkowo, jak olejodruk nad legowi- 
skiem staruszki. Kasia nielylko śniła o Lem. 
że świal może być tak piękny, ale wiedziała 
już o tem, odkąd posłana raz przez swego 


dzie Ligi. 

Niemiecki delegat, hr. Bernstorff, popie- 
ral dodatkowy wniosek holenderski. doma- 
gający się, aby cały malerjał wojenny był 
ujawniony w 12, w tym celu ułożonych ru- 
brykach. Bernstorff podnosił, że jedynie o- 
bowiązek corocznego ujawnienia stanu zbro- 
jeń może skulecznie przyczynić się do prze- 
prowadzenia kwestji rozbrojenia. i 


Zaprolestowali „przeciw (temu delegat 


francuski i japoński, oświadczając. że bez- 
pieczeńsiwo zależy: Ściśle od utrzymania wl 
tajemnicy stanu zbrojeń. 


:— 


chlebodawcę, ujrzała wnętrze jego willi. 

Dnia jednego wyschło źródło. u klóre- 
go poiła się fantazja Kasi, slara jej przyja- 
ciółka zmarła. Kasia znalazła ją, przyszedł- 
szy, na swoją wizytę wieczorną, wl kałuży 
krwi. Mówiono o wędrownych cyganach. 
których widziano w okolicy i cicho. bez ha- 
łasu pochowano staruszkę. 

Od tego czasu Kasia chodziła smulna po 
wsi. aż pewnego dnia znikła. Ojciec przez 
czas jakiś pomstował, ale malka uspakaja- 
ła go: może znajdzie tam szczęście. I nie- 
bawem oboje poczuli z ulgą, że łóżko i mi- 
ska stały się większe. 

A Kasia tymczasem była w drodze do 
celu swych tęsknol, do cudownego miasta 
Berlina. Jak długo starczyło jej pieniędzy. 
jechała koleją, potem szła gościńcem. Wę- 
drowny chłopak przyłączył się do niej. zna- 
jacy drogę jak swoją kieszeń. Nocowali w 
stodołach i pod gołem niebem, on chronił 
ją i grzał. a ona nagradzala opiekę jego trzy” 
jaźnią. Po jej tęsknej, płomiennej fantazji 
ześlizgiwała gię cała rzeczywistość tej po- 
aróży, nie przenikając do jej Świadomości, 
Gdy wreszcie znużona, okryta łachmanami 
dotarła do olbrzyjmiego miasta, uczuła w ser- 
cu coś jak chorał lrjumfalny! uczeczywislnio- 
nych tęsknol. W stutysięcznych szybach od- 
bijała (siię ta piękność, o klórej marzyła 
Zdawało się jej, że tu są nagromadzone wszy 
slkie piękności świata, by rozlać się po ser- 
cach i ciałach miljonów. 

Kasia wędrowała, zapomniawszy: o świe 
cie. u boku swego towarzysza podróży, iirzez 
lśniące ulice, a okrzyki pelne zachwytu wy- 
dzierały się z jej ust. Potem oboje weszli 
w wąską, ciemną ulicę. do lokalu przepeł- 
nionego dymem, muzyką. odpadkumi gpiapie- 
ru i gwarem. Tutaj ujrzała siedzących męż” 
czyzn i kobiety. którzy wydawali się jej 
tworami. złożonymi z ohydy fabrycznej miej- 
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Wielki ruch przedwyborczy 


w Warszawie. 


WARSZAWA, 23. 4. (AW). Ruch przedwyborczy 
w związku ze zbliżającym się teemjnem wyborów do 
Rady miejskiej jesl coraz żywszy. Ostatnio utworzył 
się nowy blok „Naprawy gospodarki samorządowej”, 
do którego przystąpiły zrzeszenia drobnego kupiectwa. 
niektóre związki jnwalidzkje į kjlka organizacyj ro- 
botniczych. Pod względem politycznym blok ten repre- 
zentuje kierunek raaykalno-demokratyczny. 


WARSZAWA, 23. 4. (AW). Przy zbliżających się 
wyborach do Rady miejskiej m. Warszawy wysunięta 
ma być lista niezależnych zwiazków zawodowych, w 
której wzięłyby udział zwiazki urzędnicze, nauczyciel- 
skie, Oraz związki urzęaników instytucji prywatnych. 


WARSZAWA, 23. 4. (AW). Liczba wieców przed- 
wyborczych zapowiedziana na d. 24. bm. dochodzi do 
kilkunastu. Najenergiczniejszą akcję wjecową prowa- 
dzi PPS. i niektóre grupy żydowskie. 

Ee w) 


Dekret prasowy zatwierdzony. 


WARSZAWA, 23. 4. (AW). Zatwierdzony przez 
wczorajszą Radę Min. projekt rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, przedstawiony przez Min. Spra 
wiedliwości, w sprawie przepisów prasowych, spot- 
kał się już z zastrzeżeniami njektórych dzienników. 
Dzisiejszy „Robotnik stwierdza, że obecny projekt 
lepszy jest od osławionego projektu dr. Grzybowskie- 
go, bozostawia bowiem orzecznictwo w sprawach pra- 
sowuych jwyłącznie w ręku sąaów. Inne jednak postu- 
laty prasowe nie zostały przez projekt uwzględnione. 


Gzy gen. Sosnkowski wstąpi do rządu? 


WARSZAWA, 23. 4, (AW). W kotach politycznych 
popierających obecny rząd, utrzymuje się, mimo po- 
frzeanich zaprzeczeń, pogłoska o możliwości wstą- 
pienia do rzadu gen. Sosnkowskiego. Sprawa ta ima 
być ostatecznie zadecydowana po konferencji gen. Sosf 
kowskiego z Marszałkiem Piłsudskim, która nastąpi 

j ` 


i 


w dniu 5. maja. A ` 


scowości, z której pochodziła i z blasku 
miljonowego miastą. Usta dziewcząt były 
błyszcząco czerwone, a skóra miękko-przy- 
prószona jak skrzydełka motyli; ale dokoła 
oczu ich wiły się ciemne cienie a dokoła 
ust ryły się linje goryczy. 

Zdawało się Kasi, że lowarzysz jej znał 
wszystkich, którzy tu siedzieli i w: takt pod- 
niecającej muzyki kołysali się na krzesłach. 
Mówili ze sobą poufale, w narzeczu. które 
słabo tylko rozumiała. 

Ciężka atmosfera otaczała wszystkich. a 
Kasia, która nigdy nie czuła takiego koleżeń- 
stwa... bez osłonek, nurzała się w niem bez 
oporu. Kiedy jej lowarzysz podróży przy- 
sląpil do niej z dziewczyną, klóra natych+ 
miast otoczyła ją ramieniem i przyjaźnie 
do niej przemówiła, gdy, Kasia uczuła cie- 
pło ciała i woń oszałamiającej perfumy. zro- 
-biło się jej błogo. [Wyszła leż uszczęśliwio1 
na z nową swoją przyjaciółką i rozkosznie 
wyciągnęła się w łóżku uprzejmie ofiaro- 
wanem. 

W nocy Kasia zbudziła się. W izbie bylo 
dwóch hałasujących mężczyzn. Przyjaciół- 
ka stała przed łóżkiem. wskazywała na tych 
ludzi i śmiała się. Dziewczyna pełna trwogi. 
nie wiedziała co robić. Wstała. ubrała się, 
szukając ochrony u przyjaciółki, z chwilą 
gay mężczyźni stali się brutalni. A widząc. 
że nie znajdzie u niej pomocy. wybiegła na 
ulicę z oczyma szczwanej zwierzyny. 

Przez dwa dni Kasia chodziła po ulicach 
wielkiego miasta, które z godziny! na godzinę 
w oczach jej stało się siraszniejsze. ohyid- 
niejsze. Szukała pracy i pożywienia. W ja- 
kiejś knajpie podmiejskiej stary robociarz 
kupił jej laterz zupy i zaprowadził ją do 
biura pracy, do swego domu, przed klóryny 
czekały szeregi ludzi. Dostała adresy. bicga- 
la na najodieglejsze ulice, odprawiana wszęż 
dzie — aż wieczorem znalazła się znów: przed 


Nr. 94 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


( należyte wyzystanie naszych bogactw solnych. 


W jponiedziałek 25. bm. odbędzje się w Ministe:- 
stwie Przemysłu w Warszawie zwołana przez p. 
Ministra Kwiatkowskiego ankieta w sprawach sol- 
nych. Wezmą w niej uaział przedstawiciele nauki, 
sfer 'przemysłowych i rolniczych, robotników: oraz 
urzęanicy Ministerstwa. Ankjeta ma zastanowić się 
nad należytem wyzyskaniem bogactw solnych w na- 
szem państwie dla celów konsumeji, podniesienia rol- 
nictwa i dostarczenia przemysłowi polskiemu tych 
składników soli, których en zwłaszcza w dziale che- 
micznym tak wiele potrzebuje a dotąd sprowadza je 
z zagranicy. Ankieta ma również zastanowić się nad 
sposobem racjonalnego zorganizowania eksploatacji i 
rozsprzedaży soli, co dotąd znajduje się w zupełnem 
zanieabaniu. 

Od chwili powstania państwa polskiego rozpo- 
czął się w kopalnictwie sołnem zastój, obejmujący 
Małopolskę i Kongresówkę z wyjątkiem Poznańskie- 
go, jak również monopol sprzedaży soli, obejmujący 
całe państwo — prowaazone były przez dwa mini- 
sterstwa |-- Skarb i Przemysł a kierownictwo ymi 
monorolami znajdowało się w nieodpowiednich rę- 
kach, Na czele departamentu górniczego w Min. Przem. 
stał ip. Świętochowski aawny markscheider 'w Dą- 
browie Górniczej, poa którego rządami kopalnie pań- 
stwowe soli aoprowadzone zostały do upadku. W 
koralniach państwowych konserwowano stare tech- 
niczne urząazenie, niewprowadzono żadnych ulepszeń. 
ograniczono proaukcję soli w Wapnie skutkiem tego 
zarządzono masowe wydalania górników lub też 
wprowadzono t. zw. stójki — praca przez 2— 5 dni 
w tygodniu -— konsumpcję t. zw. soli bydlęcej, która 
zwłaszcza 'w Małopolsce przea wojną kwitnęła i przy- 
czyniała się ao podniesjenja stanu zdrowotności by- 
ała, zniszczono zupełnie, choć w Czechosłowacji a 
więc u naszych pobratymców mieliśmy zbyt zapew- 
niony i azięki (polityce p. Świętochowskiego ten rynek 
zbytu opanowali Niemcy. Nie wyzyskano sąsjedztwa 
Rosji i Litwy, gazje dostawała się sól szmuglowana 
po wysokich cenach przez prywatnych spekulantów 
a eksportu oficjalnego, regulowanego przez rząd nie 
było. 

Doszło do tego, że z Depariąmentu Górniczego 
poczęły odzywać się głosy za zupełnem zamknię- 


—L——ML-LLM—QM>Q>Q>omMmMOŻCZ Z nn 


lokalem. do którego zaprowadził ją jej to- 
warzysz podróży. Młody czlowiek zapłaci! jej 
kolację i piwo. a przyjaciółka z czerwone- 
mi uslami popatrzyła na nią i w twarz jej 
się roześmiala. Potem zjawił sie jej towa- 
rzysz podróży. zabrał ją ze sobą na swd 
brudne poddasze. Zmużona byla śmiertelnie Í> 
i głodna... owładła nią lępota... i zniosła jeż 
go... miłość. 

A siódmego dnia swego pobytu w cu- 
downem mieście Kasia poszła nocą z swoim 
przyjacielem, przez ciemne. bezludne zaułki. 
by jemu i jego kompanom pomagać przy 
dokonaniu włamania. Drżąc stała na rogu 
uliczki. podczas gdy jej towarzysze przeska- 
kiwali przez sztachety i torowali sobie dro+ 
gę do willi. Ujrzawszy idących policjantów! 
wyciągnęła mechanicznie gwizdawkę. włoży- 
la ją do usl i silnie zagwizdała. Ulica ożył 
wila się nagle. a Kasia. zapomniawszy: czego 
nauczył ją przyjaciel. poczęła szybko ucie- 
kać. Naraz pochwycily ją potężne ramiona. 
Przyprowadzono ją na policję. gdzie łkając 
wyznala iwszystko. 

We dwa lygodnie potem. po męczących 
śłedziwach i przesłuchaniach. kobieta jakaś 
odpowadziła ją na dworzec, z którego po- 
ciągi zdążają ma wschód. Kasia siedziała 
skurczona w kącie przedziału i niedosly- 
szalnym głosem odpowiadała na pytania. 
Wreszcie przez okna ujrzała wynurzające 
się lasy, swej wsi rodzinnej, w której znaj- 
dowal się dom jej rodziców, obey! jej leraz, 
Ogarnęło ją przerażenie. Tuż przed wjazdem. 
pociągu na dworzec szybko olworzyła drzwi 
przedziału i wyskoczyła. 

Zginęła na miejscu. 
o kamień, zwolna ciekła czerwona, 
cy pełna krew. 

Wydawało się, ŻE w czarnych jej wio- 
sach płomieni się czerwona róża, z której 
opadają tęczowe kropelki krwi... 


Z glowy rozbitej 
ba 


ciem kopalni soli we wschodniej Małopolsce — a 
przecież są one tam strażnikami naszej państwowości, 
— 'za zamknięciem kopalni soli w Bochni. Z Wie- 
liczki chciano zrobić muzealne miejsce do zwiedza- 
nia! — Jednem słowem ludzie z pod znaku p. Świę- 
tochowskiego głosili w pismach, wydawanych kosztem 
państwa zamknięcie państwowych kopalń. Równo- 
cześnie pod okiem tych panów poczęło się rozwijać 
i opanowywać cały rynek wewnętrzny prywatne 
przeasiębiorstwo soli Solvaya w Wapnie. 

Kopalnia państwowa a więc majątek państwa 
traktowane były przez p. Świętochowskiego po maco- 
szemu — pupilkiem jego stał się nagle prywatny przed 
siębiorca Solvay! 

Przed półtora rokiem wniósł posel dr. Marek 
w Sejmie wniosek aomagający się od rządu przed- 
łożenia aktów koncesji nadanej przez rząd — czytaj) 
[rzez p, Świętochowskiego — Solvayowi i unjeważe 
nia tej koncesji jako szkodliwej dla interesów państwa. 
W myśl tej koncesji pozwolono Solvayowi prawie 
za (darmo z terenów tuż pod Wieliczką wydobywać 
ala swoich celów solankę przez lat %0, co więcej 
Wieliczka miała pobierać oa Solvaya solankę a za 
to mu płacić, zaś oapadki solne, z Których Wieliczka 
sama sobie dotąd solankę wytwarzała, leżały w ko- 
palni bez użytku i obciążały koszta produkcji. 
Szkoda, jaką Skarb (państwa poniesie przez tę kon- 
cesję, wynosi według obliczenia znawców, powoła- 
nych przez Sejm ponaa 20 miljonów złotych! 

Wniosek ten dostał się pod obrady Komisji skar- 
bowej, a referat objął poseł Trepka, przezes Zw. 
chemicznego w Polsce, którego to Związku głównym 
akcjonarjuszern jest właśnie Solvay! Pomimo to po 
dokładnem zaznajomieniu się ze sprawą, oświadczył 
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na Komisji skarbowej p. min. Kwiatkowski, że kon- 
cesja mie Trzyniosła korzyści państwu, że on dążyć 
będzie do rewizji tej koncesii i do podniesjenia pro- 
aukcji w państwowych kopalniach. Minjster w ten 
sposób poddał surowej krytyce dotychczasową po- 
litykę solną p. Świętochowskiego. — Oświaaczył dalej 
minister, że zamierza w związku ze sprawą Solvya 
przystąpić ao korzystnego dla państwa rozwiązania 
problemu solnego w państwie. 

Jak się dowiadujemy p. Minister zażądał od trzech 
wybitnych osób opinji O całej gospodarce solnej i 
koncesji Solvaya. Opinja ta miała wypaść dryzgo” 
cąco dla p. Świętochowskiego. Stwierdzono, że pod 
jego rząaami ustał zupełnie eksport soli, a więc wiel- 
kie źróało dochodów państwowych, że nie wprowa- 
azono soli w rolnictwie (sól bydlęca) ani w przemyśle 
zwłaszcza (chemicznem, że O zgrozo! kupowano sól 
w prywatnem przedsiębiorstwie Salvaya dla konsum- 
cji wewnętrznej zamiast brać ją z kopalni państwó- 
wych! 

Koncesja udzielona Salvayowi zaś jest unikatem, 
skoro państwo przedmiot swego monopolu wydało 
na łup prywatnemu przedsiębiorcy. Komisja z 
trzech o ile wiemy zaproponowała nową 
organizację, domaga się rodniesjenia produkeyjności 
salin, jest za ich bezwzlędnem utrzymaniem i za wy- 
zyskaniem soli nietylko dia konsumcji ludzkiej, ale 
także w celach rolniczych i przemysłowych. 

Neleży wierzyć, że ankieta zwołana na 25 kwie- 
tnia (podzieli poglądy p. min. Kwiatkowskiego i jego 
prywatnych doradców na tę sprawę. — Rząd winien 
co rychlej zarządzić wszystko, aby sól, to wielkie 
źróało bogactwa narodowego, oddać w ręce mądre 
i ucziwe. Przedewszystkieni zaś winien rząd wyro- 
waazić monopol produkcji soli także w Poznańskiem 
i przystąpić do wywłaszczenia prywatnych kopalń 
Solvya w Wapnie. — Problem solny iw Polsce domaga 
się szybkiej i bezwzględnej sanacji. 


Przeglad prasy. 


Dokoła pożyczki zagran. dla Polski. — O niepodległość Ukrainy. 


B. premier Wł. Grabski na łamach .,„Kur- 
jera Warszawskiego” i dwutygodnika „Drogi 
naprawy“ ostatnio wystąpił kilkakrotnie prze- 
ciw pożyczce zagranicznej dla Polski, twier- 
dząc, że warunki udzielenia tej pożyczki po 

żą nicbezpieczeństwem dla Polski. 

Z powodu tych artykułów. zaalakowala 
p. Wł. Grabskiego część prasy, zarzucająą 
mu posługiwanie się wręcz fałszywem przed- 
slawieniem stanu rzeczy a nawet insynnację! 

W sprawie powyższej zabral również 
głos p. prof. A. Krzyżanowski, delegat Polski 
do pertraktacji z bankami amerykańskiemi, 
o pożyczkę, prolestując przeciw napaściomi 
p. Grabskiego. j 

Protes! p. Krzyżanowskiego „Czas“ za- 
opatrzył następującym komentarzem: 

„Należy zwrócić uwagę na fakr, że p. Grab- 
ski wciaga do dysausji osobę Prez. Rzfpliluj i usi- 
łuje zasłonić nim swoje insynuacje. Jest to zna- 
na taktyka pewnego rodzaju publicystów, pra- 
gnących uchylić się od odpowiedzjalności za 
swoje nieudowodnione twierdzenia. Dodamy jesz- 
cze, że artykuły p. Grabskiego wywołały am 
giełazie przemijające zaniepokojenie i spadek 

niektórych akcji; gaybyśmy się posługiwali | 
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po metodami, mie trudno by nam było położyć na- 
cisk na to uderzające zjawisko. My jednak ani na 
chwilę mie przypuszczamy, że zachodzi jakiś 
związek pomiędzy artykułami p. Grabskiego a 
giełaowymi obrotami. Sądzimy raczej, że była 
to próba zareklamowąnia i przypomnienia swojej 
osoby. [przy użyciu w tym (celu sposobów co naj- 
mniej jwątpliwych*. 
EJ * EJ 

„Kurjer Polski“ w związku z powyż- 
szem rozprawia się z p. Grabskim: 

„P. Wł. Grabski jest „fachowaem* od zawie- 
rania pożyczek, zawarł ich kilka i wszystkie 
były kiepskie. Chyba to nie uprawnia go do za. 
bierania głosu w tak zasadniczej i ważnej spra- 
wie. Jeśli p. Wł. Grabski w walce swojej prze- 
ciwko pożyczce amerykańskiej jako główny argu- 
ment wysuwa „kontrolę nad Polską", określając 
tem mianem wprowadzenie obserwatora amery- 
kańskiego do Banku Polskiego, to nie wolno prze- 
cież zapominać, że p. Grabski przy tytoniowej po- 


życzce 'włoskiej wprowadził Obserwatora włos- 
kiego, jako przeastawiciela kapitału włoskiego 
i wcale nie naruszył przez to suwerenności Pań- 


siwa“, 
* 


« * 

Również „Głos Prawdy” pisze z pbu- 
rzeniem: 

„P. Grabski jest nader wymagającym, O ile 
chodzi O innyjch i przybjerając ton mentorski, po- 
ucza rząc, jak należy pożyczki zaciągać. Jedno- 
cześnie jest bardzo wyrozumiały dla swojej Oso- 
by i nawet nie dopuszcza myśli, że zawjerane 
przezeń pożyczki na 17 proc. rocznie z uciążliwy- 
mi i dodatkowymi warunkami i zastawem za 
śmieszne sumy nieomal całego majątku państwo- 
wego — pozbawiają go moralnego prawa zabie- 
rania głosu w tych sprawach”. 

* x * 

Ukraiński poseł Antoni Wasyńczuk ogło- 
sił w „Głosie Prawdy“ artykul, w którym 
wskazuje na konieczność utworzenia niepod- 
ległej Ukrainy. ł 

Artykuł ten w streszczeniu brzmi: 

„W 'obeanych granicąch Państwa Polskiego 
zamieszkuje do 7 miljonów Ukraińców na zwar- 
tych terytorjach kresowych państwa na Wsch, 

Nad taką liczbą narodu ukraińskiego w 
Państwie Polskiern nie można przejść do porząd- 
ku (dziennego. Dążeniem każdego patrjoty Ukraiń- 
ca jest Niepodległa Ukraina. Jesteśmy lojalni ja- 
ko obywatele Państwa Polskiego — jako naród 
jesteśmy rewolucyjnie usposobieni, zawsze goto- 
wi stanąć do boju za ideały niepodległościowe. 

Powstaje pytanie, czy rozwój idei niepodle- 
głej Ukrainy i trdzjał w niej Polski jest sprzeczny 
z interesem Państwa Polskiego? 

Niepodległa Ukraina, to pacyfikacja Wscho- 
du i [przedmurze kultury europejskiej, okno 
Wschodu Europy — jej nieobecność, to wieczna 
iredenta i (współzawodnictwo Polski z ościennem 
państwem. 

Bez powstania zjednoczonej, niepodległej U- 
krainy, niema spokoju w Europie, a rosnące na- 
pięcie może doprowadzić do wojny gorszej, niż 
światowa i zniszczenia zdobyczy kultury w Eu- 
ropie. 

Jednakże zaczynam wątpić, czy nie zrezygno= 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
ž 

— niema Ukraińców. Samorządy są ekspozytu- 
rami starostów, a wybieralność jest fikcią; wola 
narodu, zamieszkałego w kraju o zwartem tery- 
torjum na jakiem żyjemy, nie może się ujawniać 
w ustawach krajowych, gdyż sejm 'w państwie 
jest jeden, a to uniemożliwia przeprowadzenie 
ustaw dla kraju w duchu woli narodu. I tak 
wszystko jest dla nas, ale bez nas. Nawet stwo- 
rzono Komitet rzeczoznawców dla naszych spraw 
bez nas. s y 

Dla 7 miljonów Ukraińców w Polsce, dla 
przywrócenia honoru i «zci narodu (walczącego 
o wolność, dla idei braterskiego zbliżenia — 
— Polska obecna musi przebudować ziemie ukra.. 
ińskie na zasadach autonomji terytorjalnej — na 
czele z krajowym sejmem, któremu winuo się 
przelać funkcję ustawodawstwa krajowego i na- 
dać prawa zatwierdzania budżetu autonomicz- 
nego. Dla wykonania tego powołać krajową ad- 
ministrację, utworzyć krajowe sądownictwo. Wy- 
odrębnić szkolnictwo Krajowe, stworzyć ognis- 


waliście z tej tdej i czy naród ukrajński w gra- 
nicach Polski, może oczekiwać na odpowiedni 
rozwój swoich gospodarczych, kulturalnydh. i pio- 
litycznych praw? Czy przeciwnie, będzje nadal 
traktowany, jako naróa ipodbity, wymagający pil- 
nego strzeżenia? Czy błędy dotychczasowej po- 
lityki będą naprawione? Powtarzam, zaczynam 
wątpić, a to dlatego, że dotychczas, poza małemi 
zmianami personalnemi w dzjedzjnie adminjstracji, 
nic się na naszych ziemiach nje zmieniło. Na 
ziemiach zamieszkałych przez Ukraińców, sprawy 
dla nas załatwia się bez nas. Ani jedna osoba nie 
jest powołana do współrządzenią krajem, ani je- 
dno ognisko wyższej kultury narodu nie istnieje 
na naszych ziemiach, wbrew zapłewnieniom; szkol- 
nictwo Średnie pozbawiono praw państwowych, 
zawodowe mie istnieje, chociaż tworzymy 90 pre. 
ludności włościańskiej, rolnej; szkolnictwo po- 
czątkowe choruje na utrakwizm, a w wojewódz- 
twach mieszanych. jak lubelskiem, jesteśmy Ppo- 
zbawieni nauczania w ojczystej rAowie. Cała ad- 
ministracja szkolna pozbawiona jest Ukraińców. ka 'wyższej kultury. Uszanować honor i uczi- 

W sądownierwie — z wyjątkiem palestry cia narodu i dać mu możność uzewnętrznienia się. 


Ogólne poufne Zgromadzenie 
Członków P. P. S. 


odbędzie się we wtorek, dnia 26 kwielnią 
o godz. 7 wieczór, w lokalu „Pracy“ Rynek 8 
Na porządku dziennym: Święto 1 Maja. 
Referować będzie poseł tow. Hausner. 
Towarzysze i Towarzyszki wszystkich 
aziełnic. jawnie się jak najliczniej ! 


OGÓLNY POBÓR POBOROWYCH rocznika 1906 
1903 i 1904, odbędzie się na obszarze tutejszego urzę- 
au wojewódzkiego w czasie od 2. maja do 30. czer- 
wca b. r. 

Bliższe szczegóły w  afiszach. 


URZĄD POCZTOWY RADYMNO pow. Jarosław 
podjął nieprzerwaną całodzienną służbę telegraficz- 
pą i telefoniczną zamiast aotychczasowej ograniczonej 
służby azienuej. 

NOWE SYGNAŁY NA KOLEJI NA „ODJAZD'. 
Na skutek rozporządzenia Ministra komunikacji, ce- 
lem ujeanostajnienia przepisów sygnalizacji na całym 
obszarze PKP. zmienia się z dnjem 15. maja 1927 
stosowany Obecnie na terenie Małopolski sygnał „Od- 
jazd” w ten sposób, że sygnał ten, dawany przy Od- 
jeździe pociągów dotychczas trąbką zastąpiony będzie 
odtąd dwoma długimi tonami świstawką ustną. 


KWIECIEŃ m PLECIEŃ. Qbecna wiosna przy- 
niosła dość niespodzianek atmosferycznych. Pogodny 
i ciepły marzec spowadował, iż drzewa i krzewy wy- 
puściły pędy i liścje parę tygodni wcześniej niż za- 
zwyczaj. ! l 

Niedawno jeszcze panowała tak chłodna tempera- 


= 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 24 kwietnia 


WYJAŚNIENIE. W Nr. 92 „Dziennika Ludowego" 
pojawił się artykuł pod nagłówkiem: „Za odstępne 
kryminał. Jaskrawe fakty lichwy mieszkaniowej”. — 
w którym zarzucono Drowi Dawidowi Kochowi, że 
przed paru laty odnajął pomieszkanie przy ul. Fran- 
ciszkańskiej niejakim Lauaowskiemu i Bjlewjczowi 
i za to pobrał od pich odstępne 800 dol. P. Dr. Koch 
zjawił się na anju dzisiejszym w naszej redakcji i|iura, iż nocami szton pokrywał ziemię, a przed tygo- 
przedłożonemi dokumeniami wykazał, że jakkolwiek| aniem padał dość silny Śnieg. W ostatnich dwóch 
aom ten jako nowy nie podlega ustawie o ochronieļ dniach wiał silny wiatr, który byt spowodowany, 
lokatorów, mimo to za wynajęcie całego budynku jak się okazało przypływem cieplejszych prądów po- 
przeznaczonego przez najmobierców na fabrykę kon-| wietrza. Wczoraj bowiem termometr wskazywał dwa- 
fekcji dziecinnej, pobjerał jedynie mjesięcznje czynszu | qzieścia kilka stopni ciepła w cjenju, czyłi była to 
40 zł. Przeciw Bilewiczowi i tow. toczyły się naj letnia temperatura przy pogodnem niebie. Zdaje się, 
Policji dochodzenia o oszustwo, w toku któregó Bile-| że pogoda potrwa obecnie przez dłuższy okres czasu, 
wicz naprowaaził dla swej obrony twierdzenie, jakoby DOLARY 
zapłacił oastępne w kwocie 800 dol., które okazujej 8.95 zł. 
się jeanak nieprawdziwe. 

KRUCZKI MAGISTRACKIE. Nieszczęśliwy obywa- 
tel, któremu los każe zetknąć się z Magistratem na 
każaym kroku odczuwa szlendrjąn i przestarzałą biu- 
rokrację. | 

Oskar Weissman, z ul. Sykstuskiej 1. 23, wniósł 
odwołanie przeciwko zbyt wysokiemu wymiarowi poz! 
datku. roku miejsca członkowskie, za opłatą iokoło 50 pre. 

Wszystko było w porządku, prawo przemawiała, cen normalnych na poastawie podań umotywowanyci 
za panem W. ao Odwołania dołączył poświadczenie, świadectwem lekarskiem i wniesionych do Zakładu 
aaministratora, że czynsz nie przewyższa oznaczonej Przynajmniej na miesiąc przed zamierzonym wyjaz- 
sumiy. I tutaj natrafił na szkopłuł. Z Magistratu zażą-| dem. : 
dano zalegalizowania poświadczenia u notarjusza. By- mod] |= 
ło to równoznacznem z odrzuceniem rekursu, gdyż uua | miu "NG | iwa gaj] 
koszty legalizacji są znacznie większe od niesłusznie | 


przez magistrat wymierzonego podatku. | Z kroniki bandytyzmu. 


Te kruczki powodują słuszne rozgoryczenie lud- k 
ności. Robotnicy zmasakrowani nożami przez 

NOWE FALSYFIKATY 20- ZŁOTÓWEK. Bank rabusiów. 
Polski Ogłasza, że w osiatnich anjach ukazały się Jan Jaroszyński i Jurko Lewicki. robot+ 
nowe falsyfikaty. 20- złotówek, z dalą 15. lipca 1924 nicy, wracali iw ub. piątek o godzinie 10 wie- 
r. oznaczone „I. EM. A. lub H. EM. C“, Falsyfikatyjczór z Drohobycza do domu. Na gościńcu 
mają zna: wodny wytłoczony, kolory farb jaśniejsze,| pomiędzy wsią Młynki a Modrycze napadło 
matowe, aruk nierówny, grubszy, mniej precyzyjny, na nich dwóch osobników i zażądało wy: 
podpisy naśladowane nieudolnie, oraz wiele drobnych | dania pieniędzy. Napadnięci stawili jednak 
szczegółów, różnych od autentycznych banknotów. |opór rabusiom, którzy, z zemsty poranili obu 
Naogół falsyfikat wykonany dość udatnie, przeto! robotników nożami tak ciężko, że jeden z 
należy uważać na te banknoty. nich Jaroszyński, zmarł w szpitalu w! Dro- 
POŻAR W HOTELU „BRISTOL“. Wskutek wadli-| kobyczu, gdzie go odslawiłi wieśniacy. Le- 
wicki po zaopalrzeniu przez lekarza został 


wej budowy komina zapalił się sufit w oficynie hotelu 
„Bristol“ przy ul. Legjonów. Pożar _ spostrzeżono |odslawiony do domu. Stan jego zdrowia jest 
wazoraj O świcie i zaalarmowano straż ipożarną, któ- beznadziejny. » 

ra ogień zlokalizowała i ugasiła. Szkoda wyrządzo- Powiadomiona o tem policja zdolala wy- 
na wynosi kilka tysięcy złotych, gdyż część sufitu kryć i areszłować bandytów! Są to Stanisławi 
runęła, Oraz zostało zniszczone urządzenie kilku po-| Stoszyk i Michał Prokop, zam. w Młynkach. 
koji. Oasławiono ich do sądu. 


płacono wczoraj w wolnym obrocie 


— +." 
"z.s 


— 50-PROC. ULGI DLA PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. Pracownicy umysłowi, ubezpieczeni w 
zakładzie Pensyjnym dla funkcjonarjuszy we Lwowie. 
mogą otrzymać w pensjonatach Zakładu w Truskaw- 
cu w sezorią I. i III. w wyjątkowych wypadkach tak- 
że w IL sezonie, a w Zakopanem w ciągu całego 


NN KD 
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Tajemnicza zbrodnia z przed laty. 

W Rażankowie pod Toruniem znaleziono 
w lesie szczątki zwłok ludzkich, leżące fu 
przfepuszczalnie około 30 lat. Nie zdołano 
na razie ustalić nazwiska zamordowanego ani 
też sprawców zbrodni. Dochodzenia w toku. 


Skrytobójcze morderstwo. 

W pierwszej połowie marca znaleziono 
w Lidzbarku trupa mężczyzny. Dopiero w 
ostalnich dniach udalo się policji ustalić. iż 
ofiarą opryszków jest Andrzej Silnik. rol- 
nik ze wsi Wiśniewo. Zbrodniarze zwabili 
go do Lidzbarku, obiecując mu sprzedaż 
ziemi. Tam został on zamordowany w bestjal- 
ski sposób, ogryszki zaś zrabowali mu 5 tys. 
zł, które Silnik. przywiósł z sobą trupa 
zaś (porzucili w lesie. ` 
i A aresztowano i odstawiono do 
sądu. 


(Za tę rubrykę Radakcja nio ofgowista} 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNUJE OD GODZINY 1030 do 2-30. 
Lwów, ul. FREDRY 9. IL p. 
p e ee | 


Z sali sądowej. 
Wystroił się na cudzy koszt. 


21-letni Marjan Kozak rrzybywszy z zapaałej 
wsi ao Lwowa postanowił wystroić się należycie. 
Wprawdzie nie miał pieniędzy, na ten cel, lecz nie 
miał również i 'wieskich skrupułów. Skradł więc u- 
branie, buciki, i 2 koszul, wartości około 300 zł 
na szkodę Stanisława Debulaka i zwiał z łupem z Ócz 
poszkoaowanego. Policja zdołała jednak odszukać pele- 
ganta” i odstawić do aresztu. Wczoraj sędzia wyro- 
kujący r. Sokołowski skazał Kozaka na 3 miesiące 
obostrzonego więzienia. 


Tombakowy oszust w opresji. 

Wasyl Rodycz, wieśniak, bawił przed kilku ty- 
godniami we Lwowie, gdzie w biurze okrętowem 
przy ul. Groaeckiej załatwiał formalności przed wy- 
jaąazaem do Kanady. W tym czasie jakiś oszust wyłu- 
dził od niego 60 dolarów na rzekomo złoty zegarek 
z łańcuszkiem, «tóry jak się okazało sporządzony 
był z mosiądzu. 

Policja aresztowała następnie niejakiego Wład. 
Ruanickiego, pod zarzutem dokonania tego oszustwa. 
Sędzia Śledczy wypuścił go jednak na wolność za 
złożeniem kaucji 500 zt. 

W międzyczasie oskarżono Rudnickiego w po- 
licji, iż w podobny Oszukańczy sposób zdołał wyłu- 
azić od pewnego emigranta 100 dolarów za tomba- 
kowy zegarek. 

Policja nie mogła jednak osadzić oszusta w are- 
szcie, gdyż mie možna go było nigdzie znaleźć. _ 

Wczoraj miała się oabyć rozprawa przed sędzią 
Michalin w sprawie Oszustwa na szkodę Radycza. 
Ruanicki przypuszczał, iż policja będzie oczekiwać 
na niego w sądzie, zaryzykował jednak, gdyż szkoda 
mu było 500 zł kaucji, któraby była przepadła, w razie 
nie stawienia się na rozprawę. Wobec tego jawił Się 
w sali rozpraw w towarzystwie obrońcy ar. Szymona 
Weissa, a |po przeprowadzonej rozprawie został uwol- 
niony oa winy i kary, gdyż poszkodowany wieśniak 
nie mógł z całą pewnością w nim agnoskować tego 
osobnika, który sprzedał mu ten „złoty* zegarek. 

Ruanicki wyratował więc swą kaucję, lecz mimo 
to dostał się do ula. W chwili bowiem gdy opuszczał 
salę rozpraw aresztował go czekający na Kkurytarzu 
wywiadowca i odprowadził do sędziego Kledczego 
r. Furgelskiego, który prowaazi śledztwo przeciw 
aresztowanemu. 


Teatr dla robotników w dniu 1. Maja. 


W dniu 1. maja będzie grana dla robotników w 
Teatrze Wielkim opera komiczna: „Wesołe kumoszki 
z Windsoru". 

Wzywa się wszystkie Organizacje, ażeby natych- 
miast zgłaszały zapotrzebowanie biletów w sekre- 
tarjacie PPS. ul. Sykstuska 21. II. p. 

Ceny miejsc znacznie zniżone. 


AREELE BUDI 


pięknie położone, słoneczne w NAJZDROWSZEJ DZIELNICY Lwowa, 

między ulicą SNOPKOWSKĄ, PARKIEM ŻELAZNEJ WODY i Strzechą 

Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych 
warunkach spłaty. 


Biuro: „NOWY LWOW*, Lwów, ul. Kołłątaja L. 4. 


I piętro, Nr. tel, 5—20. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


J WLAN 


Krach finansowy w Japoniji. 


al. 
krach finansowy, spowodowany w Japonji 


LONDYN, kwietnia. — Olbrzymi 
orzez bankructwo miłjonera Jemamolo i 
Bani Formozy przybiera coraz bardziej 
zastraszające rozmiary. Dwa najpolężniejsze 
banki japońskie zoslały: zamknięte i oglo- 
siły! zawieszenie wszelkich czynności na prze- 
ciag trzech tygodni. Bank państwa zwołał 
nadzwyczajną sesje swoich  dyreklo= 
rów dła zarządzenia nadzwyczajnych środ- 
ków w celu stabilizowania sytuacji. 


Zabójstwo polskiego obywafela przez policję niemiecką. 


KATOWICE, 23 kwietnia. (AW.). 
miejscowości Zabrze (Hirdenbnrg) policja 
niemiecka dokonała zabójstwa polskiego o- 
bywatela Wódki pochodzącego z Biskupic, 
pod pozorem rzekomo usilowanego włamania. 
Patrol policyjny bez przedniego ostrzeżenia 


;|kio i innych wielkich miastach. 


Z powodu wielkiego wzburzenia i pod- 
niecenia przewidyłwane jest zaslosowłanie sta- 
nu wyjątkoweso podobnie jak po trzęsieniu 
ziemi w roku 1923. Tymczasem rząd wy- 
dał polecenie bankowi państwa, aby udzielał 
nadzwyczajnych ratunkowych kredylów za- 
srożonym. instytucjom bankowym. Podobno 
trzeba bylo już udzielić takich kredytów w 
sumie przewyższającej miljard jenów. 

Olbrzymie tumy oblegają banki w To- 


W,!na postrach do uciekających, podobno zlo 


dzieci. Wódka przypadkowo znajdował się na 
ulicy i zostal śmiertelnie ugodzony w' serce. 

Oburzające zaś jest wyjaśnienie ' poli- 
cji niemieckiej, która obwieściła. że Wódka 
bral udział w owem tajemniczem włamaniu 


i bez jakichkolwiek racji rozpoczął strze-li że policja slrzełając wykonała swój obo- 


łaninę na ulicy pod pretekstem strzela 


Jeszcze o napadzie na pociąg w Meksyku. 


nia iwiąziek. 
aj cowe 


NOWY YORK, 25. kwielnia. W całym'|żolnierzy, broniła mężnie pociągu ale mu 


Meksyku panuje miezmierne wzburzenie z 
powodu strasznego potwornością napadu ban- 
dytów ma pociąg. Pościg za zbrodniarzami 
jest utrudniony, — gdyż okolica w' której do- 
konano napada. jest pelna przepaścistych wąs 
dolów. wobec czego dokładne przeszukiwa” 
mie terenu natrafia na niepokonalne prze- 
szkoay. 

Eskorta wojskowa, składająca się z 50 


Szalejąca rzeka Missisipi. 


Z miejscowości Memphis w! slanie Ten- 
alesee donoszą do Nowego Yorku: Missisipi 
zerwała wiele tam, 'wobec czego dalszych 
1500 m. kw. lądu zagrożonych jest zalewem. 
Liczba pozbawionych dachu dochodzi do 
100.000. 

W obozach koncentracyjnych, gdzie zagro: 
imadziły się osoby. które uszły przed powo- 
dzią, wybuchły epidemje zwłaszcza wśród 
dzieci. 

Około 200 robotników. zajętych umac- 
mianiem tamy, koło Nowego Orleanu, uleglo 
mieszczęściu, Woda przerwała nagle tamę ą 
wzburzone fale uniosły! pracujących. Istnie- 
je madzieja, że przeważna ich część zdolala 


NAWA OWCA 


Plaga wilcza w Karpatach. | 


Wskutek bezśnieżnej zimy polowanie na wilki 
było w tym roku niesłychanie utrudnione. W Karpa- 
tach, gdzie wilki czynią szczególne szkody w zwie- 
tzostanach jelenich, nie można polować na ie z obła- 
wą wskutek truaności terenu. Jedynym sposobem po- 
lowania są żelaza. Tymczasem nieaźwiedzie przy- 
choazą częstokroć do „zastawionej w żelaza przynęty 
i zamykają ją, rzucając kawały łomu arzewnego, po- 
czem. spożywają paalinę. W ten sposób w Skolszczy- 
źnie jeden niedźwiedź w ciągu zimy zatrzasnął kilka- 
dziesiąt żelaz. Utrudnia to niesłychanie walkę z wil- 
kami. i 
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Fgistnatowi w oczach całej Warszawy zaszczyt. 


siała uledz przamocy po dwugodzinnej 'walce. 

Najokropniejszym czynem, bandytów by: 
ło zapędzenie podróżnych — łącznie z ko- 
bielami i dziećmi — do dwóch ostatnich wad 
gonów i spalenie ich żywcem. 

Napastnikom udało się poza obrabowa- 
niem podróżnych zagarnąć 200.000 peze- 
tów złolych, które bank w Montresłu posyłał 
do banku w Meksyku. 


| się uralować, gdyż na rzece znajduje się wie+ 


le wiysepek. 

PARYŻ. 23 kwietnia. (Pat. ) Dzienniki do- 
noszą z N, Jorku, że przy: wylewie Missi- 
sipi 200 osób zalonęło. około 200 osób zagi- 
nęło bez wieści, zaś bardzo wiele odniosło 
mniej lub więcej poważne obrażenia. 

WASZYNGTON. 23 kwietnia. (Pat.). — 
Ogłoszona zoslała odezwa prezydenta Cooli- 
dge a. klóra określając klęskę spowodowaną 
przez wylew Missisipi jako majstraszniejszą 
ze wszystkich powodzi zanotowanych wi hi- 
slorji Stanów Zjednoczonych wzywa do zgła- 
szania natychmiastowych ofiar na pomoc dla 
dotkniętych katastrofą. 


MAGISTRAT WARSZAWSKI WOBEC LICZNIKÓW P, 
MIEDZIŃSKIEGO. 

WARSZAWA, 25. 4, (AW). Po zasięgnięciu opinii 
aoradców prawnych Magistrat m. Warszawy powziął 
wiczoraj uchwałę wypłacania należności za telefony 
instytucyj miejskich w wysokości opłat dotychczaso- 
wych bez uwzglęanianią zasady liczników. Krok swój 
motywuje Magistrai bezprawnością podwyżki wstecz 
za telefony. Magistrat zamierza uskulieczniać swe wpła- 
ty za telefony za pośreanictwem rejenta. Pisząc o tem 
„Expr. Por.“ stwierdza, że uchwała ta przynosi Ma- 


E LŚ a anwad 


ROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZ. 


odbędzie się w poniedziałek 2, maja 1927 r. o godz. 
6. wieczorem, w lokału Towarzystwa ul. Sykstuska 
1. 21. I. p. z następującym porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu i przedłożenie bilansu 
za rok 1926. 

3) Sprawozdanie Komisji Rewjzujnej. 

4) Zmiana § 21 i 22. Statutu. 

5) Wybó: uzupełniający 4 członków Rady Nad- 
zonczej i 2 zastępców. 

6) Wnioski członków. 

W razie braku wymaganego statutem kompletu 
o godz. 6-tej, odbędzie się o godz. 7-mej Zgromadze- 
nie jako powtórnie zwołane przy jakimkolwiek kom- 
plecie, a uchwały jego bęaą prawomocne. 


ZAK RADĘ NADZORCZĄ: 


CYGANIK JAN INŻ. HAUSNER ARTUR 
sekretarz. przewodniczący. 


Przy oierpieniach hemoroidalnyoh, obstrukcji, 
popękaniach . kiszki grubej, owrzodzeniach, krwawieniu 
w kiszkach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w pier- 
siach, niepokoju w sercu, zawrotach głowy, stosowanie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wyleczenie. Specja« 
liści chorób wewnętrznych zalecają takim chorym pić co- 
dziennie rano i wieczór po pół szklanki wody 
Franciszka Józefa. 


A ANA 


Za „odstępne ” kryminał. 


Poznańscy działacze oskarżeni o lichwę 
mieszkaniową. 


Onegdaj podaliśmy, iż Franciszek Wroń- 
ski włynajął sklep za „odslępnem” przy ul. 
Akademickiej. Wedle dochodzeń policyjnych 
sprawa ta przedstawia się następująco: 

W, realności pod 1. 10 przyj ul. Akademi- 
ckicj mieściła się filja poznańskiego „Banku 
Narodowego“, która odnajęła lokal N. Win- 
mickiemu na cukiernie. pobierając 10.000 
zl. jako odstępne. Właścicieciel tej realności 
dr. Tucki nie chciał jednak odnająć lokalu 
ma cukiernię, wobec tego inleresowani zmu- 
szeni byli poszukać innego inleresanta. Nie 
szło to jednak łatwo. Przeto zarządeyj tego 
banku poseł Dymtowski i dyr. Oborski zwiró- 
cili się z prośbą (do dyrektora poznańskie- 
go „Polskiego banku handlowego. Józefa Mą 
czyńskiego aby im załatwił tę sprawe. Mą- 
czyński miał „szczęśliwą“ rękę. gdyż znalazł 
ofiarę w osobie Franciszka Wrońskiego, któ- 
ry wynająl lokal za „odstępnem” 3 tysięcy 
dolarów, oraz za rocznym czynszem 16 tys. 
złotych. Umowa została zawaria z końcem, 
1925 r., przyczem Wrońscy wystawili wek- 
sle ma kwolę 14.250 zł i 240 dolarów. Do- 
tychczas zapłacili gotówką 1.250 zł i 290 
dolarów. pozostałej zaś kwoty 13.000 zł — 
Wrońscy, widocznie nie mają ochoty uiścić. 
gdyż oskarżyli Mączyńskiego o lichwę mie- 
szkaniową. 

Oskarżony zeznał .w policji, że umowa 
z Wrońskimi została zawarta za wiedzą pos. 
Dyimowskiego i dr. Oborskiego. którzy za- 
brali weksle Wrońskich. Pozatem zdaniem: 
jego Bank Narodowy: pozostawił (część u- 
urządzenia biurowego, portal wystawowy, 
przeprowadził adoptację biur, oraz zapłacił 
czynsz za kwartal „Odstępne“ wiee było wta- 
ściwie zwirotem tych t'wydatkólwi, 

Wobec tego policja przesłuchała ponow- 
nie Wrońskiego. który! podał, iż twierdzenia, 
dyr. Mączyńskiego są kłamstwem. Lokal 
odebral bowiem o golych ścianach. odnowiił 
go wlasnym kosztem, postawił nowy portal 
i płaci czynsz od 1 stycznia 1926. , 

Wobec tych sprzeczności działacze po- 
zmańscy. będą się pocić na lawie oskarżonych. 
gdyż grozi im kryminał, 

- 
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Jeszcze o kagańcowej ustawie dla angielsk. Zw. Zawod. Henryk Pestalozzi. 


Kieay pewien deputowany Izby angielskiej z obo-| podnosiliśmy —— prób grożenia łamjstrejkom, oraz u- É 
zu Balawina, w r. 1925 przedstawił mu projekt no-|rzędnikom państwowym przynależenia do innych ni-| Ski — Henryk Pestalozzi, jest iwórcą elemen- 
wej ustawy dla organizacji zawodowych, który pogar-| żeli urzędniczych organizacyj. pJ, 
Nadto paragrafem, tyczącyni się wkładek na cele slawiająca za cel wyzwolenia warstw niż- 
Baldwin ostro wystąpił prząciw temu projektowi. Od] polityczne, 


szał ustawę obowiązującą w poszczególnych punktach, 


tego czasu w charakterze rząaów Baldwina zaszła ra- 
dykalna zmiana. W pierwszym roku wyglądały tak, 


WYMIERZA POŚREDNIO CIOS PARTJI PRACY. 


Słynny przed 100 laty pedagog szwajcar- 
tarnej szkoły ludowej. Rewolucja francuska, - 


szych, wysunęla jednocześnie zagadnienie o-, 
światy ludowej. I wielkim dorobkiem rewo- 


Sprawa ta wymaga komentarza: Angielska Partja| lucji francuskiej są dziś tak aktualne hasła 


jakby szły w kierunku tradycji Dizraelego, który chcjałjpracy, w przeciwieństwie ao partyj socjalistycznych 
w kemokratyzm Torysów tchnąć — w myśl ducha, kontynentu, nie czerpie siły swej z grup miejscowych,| (nego nauczania. Pestalozzi to polityczne ha4 
czasu +— treść socjalną. Balawin propagował wspól-|lecz z zwariej przynależności związków zawodowych,| SŁO szkoły. ludowej wypełnił żywą lreścią — 
notę pracy mięazy kapitałem a pracą w czasie za-|które na podstawie wielokrotnych uchwał większości| rowem nauczaniem. Rozumial on dobrze 
ostrzających się walk Klasowych: sołiaarność międzyj swych członków, kosporatywnie do niej przystąpiły.| Ż©, aby z dziecka wyrósł człowiek, przejęty 
kapitalistą, a robotnikiem. Polityka taka — mnjejsza| Poszczególny członek, który nie chciał do partji nale- ideą demokratyczną i miłością do ludzi, mu- 
o to, czy płynęła ona z przekonań, czy była tylko|żeć, musiał to zgłosić w swej organizacji, która zwal. | SL to dziecko być imaczej niż dolychczas cho+ 
gestem obłudy — musiała prędzej czy później rozbić| niała go od wkładki. Teraz po przyjęciu projektu mu. | Wane i uczone. Pestalozzi swoją, nową me- 


się O realną rzeczywistość. 


siałoby zamiast oświadczenia negatywnego, nastąpić 


rzylmusowiej szkoły powszechnej i bezpłas 


tode, wychowawczą obmyślał, pracując prak- 


Próbą jej wytrzymałości stało się zaostrzenie pło-|pozytywne oświadczenie każdęgo członka organizacji tycznie nad wychowianim dzieci. — Gorący 
łożenia w górnictwie węglowem. Zrazu Baldwin usi-| zawodowej, czy chce należeć do Partji. Umożliwi ten, entuzjasta i idealisia, zakłada z własnych 
łował Jawirować i wymijać sprawę: dzjewięciomie-|napozór niewinny paragraf, chwiejnym członkom or- funduszów już w roku 1775 w Neuhof. w 
sięczne subsyaja dla uniknięcia lokautu były poniekąd] ganizacji usuwanie się oa partji, njeptacenje wkładek. Szwajcarji, zakład (wychowawczy dla dzieci 
ucieczką |przea jej rozstrzygnięciem. Naraz, jakiemś] Balawiu godzi tem w materjalne podstawy partji. 

Niema jednak obawy, by próba baldwinowska za-| otoczenie, w ciężkich warunkach materjal- 
szkoczenia Pastji pracy miała znaczenie praktyczne;| nych, prowadził ten zakład przez 5 lat, aż 


dziwnem u kaznodzieji „zgody społecznej" salto mor- 
tale, ` ala 
* BALDWIN RZUCIŁ SIĘ W RAMIONA REAKCJI: 


wobec strejku zdradził górników na korzyść przed- 


ww gruncie rzeczy robotnicy terabardziej bronić będą 


ubogich i opuszczonych. Wyszydzany przez 


do zupelnego wytczercania się funduszów. Po 


swej przynależności do swej partji, tem pilniej płacić|j zamknięciu zakladu, nie mogąc działać czyn- 


siębiorców, uczynił pierwszy krok wstecz w stuletniej|bedą wkładki; taka już jest bowiem psychologia. o RDA 
Rzut oka na projekt poucza, że Anglja, kraj ma-| propagował swoje ideje. 


polityce społecznej Anglji. I oto teraz Baldwin chce 


ukoronować tę nową erę ustawą przeciw Zw. zawo- cierzysty i wzór ochrony robotniczej, usiłuje dzjś 


aowym. 
Projekt, nejeżony wrogiemi ala robotników para- 


KONKUROWAĆ Z NAJBARDZIEJ ZACOFANYMI KRA-| PO 


JAMI REAKCJI, 


grafami, ogłasza przedewszystkiem strejk generalny[na polu społecznej polityki. Wystarczy wspomnieć je- 
za nielegalny, tak samo strejai z sympatji jest niezgodny |aynie o zakazie stawiania posterunków przed domami 


z prawem; zabrania organizacjom karać dyscyplinar- | robotników. 


nie łamistrejków, zmusza organizacje, co jest rysem 


( 


Ale odpowiedzią na ten projekt, 


prawie faszystowskim, do przystosowania statutów | jest jeden okrzyk oburzenia od jednego końca Anglji do 
swoich ao tego projektu — o ile nie chcą znaleźć się| drugiego. Skupił on i stopit w jedność napowrót kla- 
poza prawem. Projekt zabrania — jak już kilkakroć: sę robotniczą. 


Uchwały kongresu socjalistów francuskich. 


Fr 


PARYŻ, 23. 4. Kongres socjalistyczny, obradujący 
w Lyonie, po długich, gorących debatach przyjął rezo- 
lucję Pawła Faure, wypowiadającą się za ewentualnym 
czasowym związkiem z radykałami, a 
ODRZUCAJĄCĄ IDEJĘ JEDNOLITEGO FRONTU Z KO- 

MUNISTAMI. ł 

Za wnioskiem Faure'a (centrum, z którem, głoso- 
wało również prawe skrzydło partji) oddano 2352 gło. 
sów; radykalniejszy wniosex Brącke-Żyromskiego O- 
trzymał 747 głosów. 

W kwestji reformy wojskowej, którą żywo zaj- 


nie, na polu publicystycznem i pisarskiem 


Wielki zwolennik rewolucji francuskiej. 
utworzeniu nowego rządu szwajcarskie- 
go, przejętego ideami francuskiej rewolucji. 
oddał się na jego usługi. Z ramienia lego rzą- 
du.rozpoczął pracę w zakładzie sierot w 
Staus, stając się najlepszym ojcem dla ca- 


cofający kraj,| 1€} gromady dzieci. Tu zaczął już slosować 


w praktyce swoje poglądy, wyrażone w pu- 

istyce, a mianowicie. glówny nacisk po- 
łożył na wychowanie ucznia pod względem 
moralnym, nie przez żadne wykłady, ale“ 
przez wzbudzanie nastroju moralnego. zache- 
canie dziecka do przezwyciężenia samego siE- 
bie i do dobrych mczynków. Jednocześnie 
uważając. że należy rozwijać "vszyslkie wła 


mował się kongres, uchwalono, aby specjalnie zwo-ę dze dziecka, wprowadził obok nauki pracę 
lana nadzwyczajna Rada generalna partji przestudjo-| TĘCZNĄ. Gdy wojna uniemożliwiła mu pracę 
wała ustawę o powszechnem zorganizowaniu narodu] w zakładzie, przeniósł się Peslalozzi do szko- 
na iwypadek wojny, oraz wszystkie projekty ustaw,jly. ludowej w Burgdorf, ale nie mając tu 


noszące charakter militarny. 
Na jednem z posiedzeń przyszło 
DO SYMPATYCZNEJ SCENY ZBRATANIA. 


dostalecznej swobody, nauczania nowym sy- 
stemem, założył własny zakład wychowaw- 
czy razem z seminarjum nauczycielskiem. 


jugosłowiański delegat, Popowicz, objął w uścisku de-ł Zakład ten zyskał sławę w całej Europie. 
legata włoskiego, Morgariego, który zapewnił jprole-| ze wszystkich krajów przybywali tu ucznio= 
tarjat jugosłowiański o sympatjach włoskiej klasy ro-fwie i wychowawcy, celem zapoznania się 


botniczej. 1 


z systemem Peslalozziego. Nabyte doświad- 


C E E E E | CE | wskazówki pedagogiczne przedsta- 


- Radykalne uchwały Niezależnej 


Partji pracy w Anglii (. L. $.) 


Zerwanie z Mac Donaldem, 


Niezależna Partja pracy Oabyła w czasie świąt 
trzyaniowy zjazd w Leicester. Mowa jprzewodniczące- 
go odzwierciadlała jaskrawo proces radykalizacji Par- 
tji Niezależnej, krytykując Międzynarodówkę sosjalisty. 
czną. Mówca oświadczył, że należy usilnie pracować 
nad utworzeniem wszechogarniającej Międzynarodów- 
ki w arodze zjednoczenia Międzynarodówki komuni- 
stycznej z socjalistyczną. ] 

Następnie 'zjaza przystąpił przy drzwiach zam- 
kniętych do omówienia 
STOSUNKU MAC DONALDA DO I. 

PARTJI PRACY). 

Zarząd tej partji uchwalił niedawno nje propo- 
nować Mac Donalda na delegata 1. L. P. na zjazd. 

Na uchwałę tę oapowiedziało protestem 61 po- 
słów Izby, należących ao Niezależnej Partji Pracy. 
Zarząd uzasadniał na zjeździe swoją demonstracyjną 
uchwałę wobec Mac Donalda tem, że Mac Donald do 
tego stopnia odchylił się od pficjalnej polityki partyjnej, 
iż nie może być uważany za reprezentanta jej poglą- 
aów. Kongres mimo protestu przyłączył się do uchwały 
Zarządu 512 głosami przeciw 118. i 

Uchwała ta jest nowym krokiem, potęgującym an- 
tasonizmi między Mac Donaldem, a Niezaleźną Partją 
Pracy. Sam Mac Donald nie czekał na Zjazd, lecz roz- 
począł swój objaza po Ameryce. Podobnie jak Mac 
Donald, wielu dawniejszych przywódców I. L. P. nie 
stawiło Się na tegorocznym zjeździe. Między nimi 
był także. Snowden 


L. P. (NIEZ. 


Rezolucja, tycząca się Chin, żąda uznania suwe- 
renności i niepoaległości Chin, rezygnacji z praw 
eksterytorjalnych i zwrotu koncesyj, układów z Chi- 
nami, oraz aochodzeń w sprawie wypadków w Nan- 
kingu. 

W końcu Zjaza przyjął przeciw głosom, silnej opo- 
zycji uchwałę, która obowiązuje partję, oraz jednostki 
do bojkotowania służby wojennej, łącznie z 'produkcją 
amunicji. 

. Jak wiadomo, I. L. P. tworzy część składową an- 
gielskiej Partji pracy j liczy 38 tysjęcy członków. 
Skłaca się ona przeważnie z intellektualistów i sla- 


wił Peslalozzi w najpopularniejszem z jego 
dziel, książce „Jak Gertruda uczy, swoje dzie- 
ci“. W książce tej oprócz poglądów czysto” 
pedagogicznych, opartych przedewszystkiem 
na uznaniu indywidualności dziecka, gorące- 
mi, pełnemi uczucia słowami przedstawia tę” 
dzę i ucisk ludu. oraz obowiązek wydźwi” 
snięcia warstw ludowych z ciemnoly. w ja 
kiej żyją. Peslalozzi umial wpoić we wspól- 
czesnych przekonanie, że oświata ludowa po” 
winna być główną troską państwa. że zawód 
namnczyciela ludowego jest jednym z najza- 
szczylniejszych powołań człowieka. Jego 
dzielem jest, że „nauczyciel maluczkich prze+ 
sla] uchodzić za pogardzonego najemnika. 
a coraz szersze warstwy: zaczęły w nim wi- 
dzieć ofiarnego upostaoła kultury. To za- 
jęcie się oświalą ludową jest największą za- 


nowiła zawsze niejako przednią straż radykalizmu| Sługa Społeczną Pestalozziego. 


Partji pracy, za którą nie zawsze podążają masy ro- 
botników angielskich. W każdym razje uchwały te są 
symptomatyczne. 

uk umi E M OOgYS R, „aiw 


Z ruchu zawodowego. 


KONFERENCJA ZWIĄZKÓW ZAINTERESOWA- |poleon. Ale zasł 


rze, kieśle, kamieniarze, ceglarze, stolarze, metalow- 
cy, oabędzie się we wtorek, 26. kwietnia o godz. 6. 
wieczorem, przy ul. Zielonej l. 7. W konferencji weź- 
mie uaział delegąt z Krakowa tow. Oplustil. W kon- 


A z tej racji pedagog szwajcarski. a ra: 
czej jego twórczość na polu wychowania 
szkolnego, należy do całej ludzkości. Niema 
narodu cywilizowanego, gdzie dzialwie szkol 
nej obcem byłoby nazwisko wielkiego spo- 
łecznika. i 

Mniej znany jest Pestalozzi, niż np. Nav 

ugi jakie położył dla cywili» 
me. > (| 


[ARR RER | OOOO A „dł 


ULGI KOLEJOWE DLA KURACJUSZÓW. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych uzyskało W 


ferencji uczestniczą delegaci Związków zainteresowa-] Ministerstwie Komunikacji ulgi kolejowe dla osób. po- 
nych, członkowie zarządów i komitetu Wykon. Ra-f wracających z uzarowisk polskich. Z ulg w wysokości 


dy Związków Zawodowych. 


66 proc. Od ceny biletu mają prawo korzystać osoby, 
przebywające na knracji conajmniej 15 dni. 


Nr. 94 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Urzędnicy kolejowi a organizacje. 


Rząc zatorczy płacąc licho swych niewolników, 
starał się osiaazać im życie rozmajtemi dzjecjnnemi 
wprost arobiazgami. Starał się poszczególnych ludzi 
pracy różnić, wbijajac jeanostki w wygórowane ambi- 
cje i ambicyjki i to tanim kosztem, bo tylko zło. 
temi bortami, rozetkami i szpłaaami. 

Pracownicy ci bowiem bezkrytyczne auże dzieci, 
tak były zasugorowane świeciaełkami i  szabelkami, 
że zatracały w sobie bardzo często poczucie ludzkości, 
koleżeńskości i pędząc ślepo jak ćmy do lamp łu- 
kowych -— do tych świecidełek złotych — do tych 
pierogów karawaniarskich į szpad, potrafili gnębić 
jeden drugiego, przyjaciel przyjaciela, syn ojca, kolega 
kolegę. Używali wszelkich sposobów, by przeskoczyć 
swych nieraz najserdeczniejszych przyjaciół, byle tylko 
dojść do tego mirażu, do tego iluzorycznego ideału 
złotego na czapce i kołnierzu. 

Wychowani w takiej atmosferze pracownicy kole. 
jowi, mie rozumieli co to jest demokracja, znaczenie 
tego słowa było bowiem zawsze dla nich obcen — 
i oboemi niestety pozostało — pomimo, że trony ce- 
sarsko-Królewskie minęły bezpowrotnie į że żyje- 
my w państwie własnein, demokratycznem. 

Kastowość fałszywej wartości indywidualnej, na- 
rzucona przez zaborców pracownikom kolejowym, 
króluje najmiłościwiej ao dziś nad białymi niewolnika. 
mi, rwyrzadzając im nieobliczalne szkody. Kto 
jeanak śmiałby energicznie przeciwstawić się temu, 
kto sgmiałby tym nielicznym przeambicjonowanym jed- 
nostkom |przedstawić, że robotnik przy warsztacie pra- 
cy (przedstawia większą wartość indywidualną, spo- 
łeczną. proauktywną i życiową, jak niejeden jnte- 
ligent, ten spotka się z epitetem jak socjalista, bolsze- 
wik i t. E. 

jak jednak sprawa się przedstawia jw rzeczywi- 
stości, niech posłuży czytelnikom naszym taki olo o- 
brazek z folwarku kolejowego w Małopolsce: 

Na terenie kolejnictwa w roku 1919 powstały dwa 
związki kolejowe, oparte o partje polityczne w sejmie 
a to ZZK. klasowy oparty o PPS. i PZK. oparty © 
stronnictwa reakcyjne „naroaowe* specjalnie o Ch. D. 

Nie podobało się jednak niektórym panom z ma- 
1urą,.8 czując się „wyższymi indywjdualnie* wśród 
pracowników, nie chcieli należeć do Związku, gdzie 
są (członkami różne „smolipyski* j, urzędnicy III st, 
Założyli więc ala siebje osobny apolityczny Związek 
poa nazwą umysłowych pracowników (inaczej kto nie- 
ma matury niema umysłu), a zaskorupiwszy się, sie- 
azieji sobie cichutko przy ul. Szumlańskich, grając na 
fortepianie į popijając herbatkę. 

Przy Qkazji walnych zgromadzeń wygłaszano i- 
aeowo-szczytne hasła, że w pierwszym "rzędzie leży 
im ma sercu aobro Państwa i Ojczyzny, a dopiero 
na drugierm miejscu ich į jch rodzjn. Od czasu do 
czasu 'wypuszczano szpice do Warszawy do swych 
protektorów w M. K., żebrząc o względy przy awan- 
sach i obsadach posad jako, że są z wykształce- 
niem śreaniem i eo ipso intelektualnie wyżej stoją 
w społeczeństwie i t. p. Proteklorzy ministerjalni 
rozczulając się nad nimi biednymi njedorozwiniętymi 
synami, rzucali od czasu do czasu ochłapi w postaci 
70 proc. stanowisk ogólnych, a 'chcąc utorować drogę 
swym |pupilom ao zajęcia wszystkich placówek — na- 
kazano p'arjasom z b. III st. (austr. stacjomisirze) azie- 
ciatym i osjwiałym, starym weteranom, którzy zna- 
ją każdy kąt w kolejnictwie, tym klórzy te „indywi= 
dualne wyższości“ przygotowywali do egzaminów i 


za nich częstokroć harowali, zdawać ponownie egza- ję 


mina 

Rozporząazenie umotywowali bardzo dowcipnie, 
fmianowicje, że przy zdawanych egzaminach pytano 
ich za tagodnie — jako, że nie mieli „patentowanego 
umysłu”. 

Motyw dosyć naiwny, bo nawet sami ci „umy- 
słowi pracownicy” gayby zechcieli być szczerymi, mu- 
szą przyznać, że podczas gdy dła maturzystów zwol- 
nionych od służby urządzano specjalne kursa z wy- 
bimymi prelegentami, to pracownicy HI st. musieli pet- 
nigo służbę kuć instrukcje niemieckie na blaszkę — 
bo względów dła nich nie było. 

Przeastawiwszy postronnie dla zorjentowania się 
„czytelników generalja umysłowego związku b. II st. B., 
przeszlibyśmy mad nią do porządku dziennego, gdyby 
nie kiepsko akrobatycznie wywrócony kozjołek przez 
tych panów. Mianowicię 27. marca br. podczas urzą- 
azonego seansu w „Grażynie“ przez Dumę, zbudził 
się magle lilipucik II B. į przetarłszy sobie oczka, 
rozpoczął bachorek sekundować panu Dumie w de- 
magogji na temat, podpisywać deklaracje emerytalne 
„czy nie podpisywać r 


Demagogja tego dobranego towarzystwa doprowa- 
dziła jak wiadomo do nie mądrych rezultatów. Nie- 
zgadzano się na to, żeby wszyscy pracownicy w je- 
danym (czasie podpisali owe deklaracje, bo byłby to 
głośny fakt w historji życia kolejarskiego, na który 
opinja ogółu przy przyszłych niekorzystnych zmianach 
w ustawie emerytalnej mogłaby się słusznie odwołać 
i załmierzane |pogorszenia utrącić. Zgodzono się nato- 
miast na to, żeby każdy jrojedynczo w różnym czasie 
poapisywał idąc na emeryturę, tak cichaczem, po 
złoaziejsku, a pozostały aktywny jeszcze ogół, by się 
łucził, że ma jakieś prawa lepsze z tego powodu, że 
deklaracji jeszcze mie podpisał!! Chytra metoda, praw- 
aa! A co za obrońcy interesów pracowniczych? 

Raazilibyśmy jednak panom ze Zwiazku Umysło- 
wego, ażeby rozpoczęli stuajować psychologję, bo bez 
jej znajomości strasznie się kompromitują. ! 

Przyznacie bowiem sami, że bliższym i szłachet- 


L 


niejszym jest ala was PZK., gdzie należy dotychczas 
honorowo aużo waszych kolegów. Zaślubiać bowiem 
po kiepskim pożyciu z PZK. taką prostytulkę, jak 
Duma, który pozostaje pod patronatem NPR., nie przy- 
niesie wam zaszczytu, a aureola waszej „wyższości“, 
zgaśnie nawet w Ocząch wiernych wam członków. 

Skoro wynajęliście się jako dekoracja, do odrapa- 
nej i zaszarpanej salki i opinji Dumy, to znowu 
ośmielamy się grzecznie zwrócić waszą uwagę, że 
szkoda tych ładnych dekoracyjek, które ze względu na 
otoczenie pana Dumy mogą bardzo ucierpieć. 

A jak Duma Ocenił wasze „dekorum*, to najle- 
pszym dowgaem był soczysty artykuł iw „Kolejarzu* 
ZZP. pełen napaści na wasz związek bezpośrednio po 
waszym aebiucie. 

Na zadane pytania nam nie odpowiadacie, gdyż 
my, wiemy, że występ wasz w jednym: rzędzie z Dumą 
był wykwiterą waszej dezorjentacji „apolitycznej”, ale 
odpowiedzcie swym członkom, którzy nam nie uwie- 
rzą, a żądni są wyjaśnienia. 


p 


Jak mieszkają ludzie pracy. 


Kamieniczniczka ze Zniesienia pod ochroną $ 19. 


Otrzymujemy nast. pismo z kancelarji dra Thu- 
mina: A i 

Imieniem: i z polecenia kljjentki mojej p. Heleny 
Czajkowskiej, właścicielki realności w Znjesjeniu pro- 
szę uprzejmie po myśli $ 19. ust. (prasowej o zalmiesz- 
czenie w następnym lub jednym z najbliższych nume- 
rów „Dziennika Ludowego“ odnośnie do artykułu z 
dnia 10. kwietnia 1927 nr. 85, pod tytułem „Jaż ży- 
ją i mieszkają ludzie pracy“? Dwa gnijące miesz- 
kania" temi samemi czcionkami i na tem samem 
miejscu następującego sprostowania. 

Nieprawdą jest, że dom mój wybudowany na tere- 
nie bagnistytm, prawdą zaś jest, że teren na którym 
mój dom Zniesienie 618 zbudowany iw roku 1925, 
stoi, jest piaszczysty i suchy. p 

Prawdą jest, że brak rynien w tym domu, a to 
z powodu, że fasada zewnętrzna nie jest wykonaną. 

Nieprawdą jest, by iw moim idomu był grzyb, nato- 
miast prawdą jest, że w ostalnim jczaąsie pokazała 
się lekka wilgoć, w mieszkaniu lokatora, kondukto- 
ra tramwajowego, z tego powodu, że nigdy okien nie 
otwierają, tu piorą bieliznę i suszą, mjmo iż na ten 


cel przeznaczony jest strych i w ten sposób mieszka- 
fie i realność mi uszkadzają. 

Nieprawdą jest, by z powodu wilgoci kotokolwiek 
z lokatorów chorował, — natomiast prawdą jest, że 
wszyscy lokatorzy cieszą się najlepszem zdrowiem. 

Nieprawdą jest, że tym ludziom zatruwam życie, 
że pobrałamm odstępne w "wysokości 200 dolarów, zaś 
1100 zł. od wdowy po hauczyciełu — natomiast praw- 
dą jest, że przyjęłam tylko czynsz z góry za 2 lata 
za kilka ubikacji i przynależytości obszerne. 

Nieprawdą jest bym napadła i pobiła żonę owego 
robotnika natomiast prawdą jesl, że bw konduktor 
tramwajowy nie zaś robotnik wraz z rodziną swoją 
stale mnie napada obraża, i grozi, a przytem stale żąda 
zwrotu całego odmieszkanego już czynszu, (za zwyż 
2 łata i tylko poa tym warunkiem chce się wyprowa- 
dzić, a za awantury i obelgi zasądzony został w po- 
wiatowym Sądzie karnym we Lwowie, na 5 dni are- 
sztu, zaś z powodu dalszych obelg toczy się przeciw 
niemu i jego rodzinie dalsza Sprawa karna, a nadto 
sprawa awizacyjna. C C : 
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Lot przez Atlantyk -- bez lądowania. 


Włoski inżynier. Józef Bellanco. konstru- 
ktor monoplanu „Tajemniczy“, na którymi 
lotnicy: amerykańscy Acosla i Chamberlain 
zdobyli dnia 14. b. m. rekord światowy lotu 
bez lądowania, utrzymując się w powietrzu 
51 godzin i 12 mimt bez przerwy, stał się 
w jednej chwili sławną osobistością. Ame+ 
wykanie z ogromnem zaciekawieniem śledzą! 
szansę lotników, ubiegających się o nagro- 
kę Orteig w sumie 25.000 dolarów, przezna- 
czonych dla pierwszego lotnika, który doko- 
na tego lotu Nowy: York- Paryż bez lądo+ 
wania. i są przekonani, iż zwłykięży aeroplan. 
któremu inżynier nadał miano „Tajmniczy”. 

Gazety: nowojorskie szeroko się (rozpisują 
o nowym aparacie. pomysłu genialnego nowła4 
ora ma polu techniki budowły: aeroplanów. 
(W istocie. gdy większość konstruktorów! a- 
paratów. przeznaczonych na odległe i długo 
trwające loly. wolała dotychczas posługiwać, 
się motorami o potężnej sile, a przez lo wy- 
magających zużycia ogromnej ilości paliwa. 
co zmusza do obciążania aparatów, wielkim 
ładunkiem. Bellanca adopiowa] motor o mi- 
nimalnej sile (200 koni), pozwalający, osią- 
gnąć szybkość 160 klm na godzinę. a zuży- 
wający tylko 227 litrów bezyny na godzinę. 

Lotnicy Acosta i Chamberlain, którzy 
prowadzili monoplan, gdy zdobyli rekord świa 
towy. są przekonani, iż nie tylko dolecą do! 
Paryża bez wylądowania, lecz również prze- 
będą odwrolną odległość Paryż—Nowy Jork 
nie wylądowując w stolicy Francji, jj 

Inni współzawodnicy, wobec tak groź4 
nego konkurenta przyspieszają gorączkowo 
przygotowania. AR" i 

Wielki lot przez Atlantyk wchodzi więc 
w rozstrzygającą fazę. Z (dzienników! nowo+ 


jorskich dowiadujemy się nowlych szczesó- 
łów o wielkim locie z dn. 14 kwietnia. Przez 
całe dwa dni i dwie noce lotnicyj Acosta i 
Chamberlain przeelatywali tam i napowrót 
nad Long Izland, odbywając od czasu do 
czasu krótkie przeloty! nad samym Nowynr 
Jorkiem. Lot trwał tak długo, aż ładumek 
benzyny doszczętnie się nie wyczerpał. Aco- 
sta i Chamberlain oświadczyli, że w czasie 
lotu przebyli około 7.000 kilom. 


EZ .- 


O 1.300.000 dolarów. 


Pewien Amerykanin, nazwiskiem Macdonald, roz- 
począł swą karjerę jako zwykły robotnik w fabryce 
maszyn. Tu udało mu się dokonać pewnych ulepszeń, 
w mechanizmie maszyny i dzięki sprzedaży swego 
wynalazku zaobyć znaczny majątek. W ostatnich la- 
tach życia poświęcił się nauce astronomii, zbuaował 
sobie małe obserwatorjum, w którem zajmował się 
przeaewszystkieri badaniem mgławic kosmicznych. 

Umierając przea 6 miesiącami, cały swój majątek, 
wynoszący 1,500.000 dolarów, zapisał obserwatorjum. 
w Chicago, z zastrzeżeniem, że przeznaczony On bę- 
azie na badanie mgławic. 

Krewni Macdonalda, nie mogąc przeboleć utraty 
spadku, wczęli proces; w którym starali się do- 
wieść, że testament jest nieważny, ponieważ testa- 
tor |pisząc go, nie był przy zdrowych zmysłach. Po 
kilkumiesjęcznych aochodzeniach sąd Odrzucił pretensję 
skarżących, orzekając, że zamiłowania ao studjowania 
pewnej gałęzi wiedzy mie można nazwać niepoczy- 
talnością. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


m 


swfteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 

Nieaziela, o godz. 3. pop .„Kredowe Koło". 

Niedziela, O godz. 7.30 wiecz. 
tyku". 

Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. „Sizęsanica na 
wyspie Pago — Pago". 1 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Legenda Bałtyku". 
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 

Niedziela, O godz. 3. pop. „Orlow“. 

Nieazieła, o godz. 7.30 wiecz. „Jej chłopczyk", 

Poniedziałek, o godz. 1.30 „Król kawy". 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Panna z dobrego 
domu". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o godz. 4. pop. „Tajemniczy Dżems". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Potasz i Perl- 
mutter". 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Potagz i Perl- 
mutter". 
1 —ż: — 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„APOLLO“: Białe noce. 
„PALACE“: Klub białych masek. 
„KOPERNIK“: Herold Lloyd: 1,000,000 Miłosnych 
Przygód w sleepingu. — „Żona od charlestona". 
„MARYSIENKA": Harolda Lloyd: 1,000.000 Miło- 
snych Przygód w sleepingu. — Żona od charlestona. 
„CHIMERA": Władczyni Libanu. 
„ROCOCO“: Miłość w purpurze krwi. 
„FATAMORGANA": Ciernista droga uczciwej ko- 
biety. 


gia wiesz mim, 1 szpałtowy zwykie za tekstem | 
E ŚR. --15, Nadesłane 22. —'40, w tekście Z2. —Q. 


„Legenda Bał-|- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


REPERTUAR UKR. TEATRU |. Stednika, sala 
Łyseńki (ul. Szaszkiewicza 5). 

Tylko % przedstawienia. 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Orlow“. 


Poniedziałek. o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Ma- 
rloa'' R 
Wtorek, o godz. 3. popoł. „Clo- cło“ óperetka. 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz, „Miłość' tragedja. 
Bilety wcześniej przy kasie teatru od 10 — 12 
i ad 5 —.8 wiecz, 


TEATR WIELKI. Dziś popołudniu, O godz. 3-ciej 
po cenach znacznie zniżonych — czterdzieste jubjleu- 
szowe ,„przeastawienie przepięknego dramatu egzoty- 
cznego Klabunda: „Kredowe Koło“. 

Jutro w ponicaziałek, 25. b. m. głośna, budząca 
stale wielkie zajnteresowanje, świetna szluka egzo- 
tyczna J. Colton'a i CI. Randolph: „Grzesznica na 
wyspie Pago — Pago". 

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO daje jeszcze dwa 
ostatnie przedstawienia świelnej farsy „Potasz i Perl- 
mutter“ w poniedziałek i wtorek. Na też dwa dni zni- 
żono ceny biletów wstępu, 
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Sprawy partpjne. 


POSIEDZENIE 0. K. R. P. P. S. oabędzie się w 
poniedziałek 25. kwietnia o godz .7-mej, wiecz. Na 
porządku dziennym sprawy b. ważne. Obecność wszy» 
stkich członków O. K. R. obowiązkowa. 

ZEBRANIE MILICJI PORZĄDKOWEJ na dzień 1, 
maja odbędzie się we środę, 27. bm. O godz. 6. wiecz, 
w lokalu „Pracy“ Rynek |. 8. L p. 

Towarzysze przeznaczeni do siraży, przez pQe 
szczególne związki powinni się jawjć obowiązkowo. 


DO KOMITETÓW MIEJSCOWYCH WE WSCH 
MAŁOPOLSCE. Przypomina się, komitetom partyjnym, 
że zapotrzebowania referentów w dniu 1. maja, mu~ 
szą być zgłoszone najpóźniej do czwartku 28. bm. 
' Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzgłędnione. 

SEKRETARJAT OBW. 


p 


Z ruchu robotniczego. 


$ ZWIĄZEK ZAWÓD. MURARZY we Lwowie 
wzywa wszystkich swoich towarzyszy bez względu 
czy jpłacą czy nie, na Zgromadzenie, które się odbędzie 


UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA przyjechał doj dnia 24. kwietnia (w niedzielę) © godz. 10-tej rano» 


Lwowa i aa w sali Łyseńki (ul. Szaszkiewicza) 
przedstawienia. J. Stadnik przeprowadził reorganiza- 
cję: swej trupy, zmieniając częściowo swój perso- 
nal i przez rok prący stworzył nowy, dobrze zgranu 
zgrany zespół. W niedzielę 24. b. m. teatr Stadnika 
opłieretkę „Orlow“, a w poniedziałek 25. „Hrabinę 
iiMaricę* z p. Załuckim, Rubczakiem, Stadnikiem, 
Jarema, Orlan, i z młodziutką, rokującą 'wielkie na- 
dzieje, Steią Stadnikówną w głównych rolach We 


wtorek, 26. przedstawienie senzacyjnej sztuki wjedeń-| kiem dziennym: 


skiego autora Wildgansa: 
sezonie w wiedeńskim teatrze „Akademie“. 


OGŁOS SZEN I A. 


u|Sprawy bardzo ważne, na które każdy bez względu 


być powinien. 
E E OAZY RECZ PT) E E 


Komunikaty. 


x POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER- 
NIKA. Posieazenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 26 kwietnia 1927 r. o godz, 18-tej w Instytucje 
Geologicznym Uniw. J. K., ul. Długosza 8, z porząd- 
1) Odczyt Prof. Dr. W. Rogali pt. 


„Miłość” granej w obecnym | Teorja Wegenera powstawania kontynentów i nceae 
nów. 2. Posiedzenie administracyjne zarządu, 


Ra 1-ej str. Z2. —'80. Drobne ogł. za słowo 22. — 10. 
Komunikaty Zł. —'50, zamiejscowe o 2b*/, śrożąj. 


i najtańszy kapelusz dla Pań i Panów | 

Najlepszy otrzymać można tylko w składnicach a) 

bryki kapeluszy RUDOLFA NEUWELTA pi. Marjacki 8, ul. 
Kazimierzowska a Ga sko OE 4450 Gródecka 72, Krakowska 25. 

zespół Jazzbandowy (lub R «i 


Pierwszorzędny 7% Janto du uz salonowy) — na Lwów lub Pro- 


wineję — poleca się. Oferty pod »Solidny zespół< do admi- 


nistracji Dziennika Ludowego. 

legitymację osobistą wraz z książeczką woj- 
Zgubioną skową. na nazwisko Świnicki Andrzej rocz: 
nik 1889 unieważnia się, 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
Jan Kluk i Piotr Janczyszyn 


Lwów, ul. Nowy Świat 15. róg ul. Murarskiej. 
Absolwenci mistrzowskiego Kursu kroju Krajowego 


Patronatu Przemysła we Lwowie. Przyjmuje wszel- i upławów. 


kie roboty w zakres krawiectwa męskiego wcho- 
dzące według najnowszych żurnali angielskich. 
Jako pracownicy w największych firmach krawiec- 
kich dają rękojmię starannego i solidnego wykonania. 
Ceny nader przystępue. — Ulgi w spłatach. 


Nowe siły mężczyźnie 
daje „„łopuamin'*, oddawna wypróbowany i na- 
ukowo spreparowany środek. 50 dawek 12 zł. ze 

sposobem użycia, — Dr. Gebhard & Go, Gdańsk. 
rozmaitych 


|ŻA R Ów 4 I woltaży, 


MĄTERJAŁY, LAMPY ELEKTRYCZNE i t. p. 


Znane najtańsze źródło w Małonolace 


„ELEKTROBŁYSK*" 


Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew). 
Cenniki na żądanie. 


Siwe wlosy 


odzyskują naturalny kolor 
i połysk przez stosowanie 


INSERUJCIE 
DZIENNIKU 


środka >Restaurin< przy- 


wracającego poprzedni ich 
wygląd. Zł, 8. Działa rów- 
nież, jako wybitny środek 
do pielęgnowania włosów. 


Dr. Caspary & Co, Gdańsk. 


LUDOWYM | 


EE: ELE] i KRAK 


W Truskawcu 


pensjonaty „Grażyna“ i „Świtezianka. 
własność Zakiadu Pensyjnego dla funkcjonar- 
juszy we Lwowie, zupełnie odnowione i urzą- 
dzone z pełnym komfort m, kuchnia doborowa 
we własnym zarządzie, ceny przystępne, otwarte 
od 1 maja do 31 pażdziernika. Zgłoszenia wprost 
do Zarządu pensjonatu „Grażyna“ w Truskawcw. 


Paniom, chorym na anemię, 
udzielam bezpłatnie porady, jak pozbywać się anemji 
Proszę załączyć markę na odpowiedź. 


Pani Kekow, Gdańsk, Langgasse 13, Il. 


p SE] 
Niesłychana 
precyzyjność zegarka 


JGNITI 


jest uznana 
przez cały Świat. 


= Wyrohy Z marmuru i terasse 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


wykonuje pracownia 317—- 


Kornela Żelaszkiewicza 
aa Bd A 


OGŁOSZENIE LICYTACJI 
| UPRZYWILEJOWANY 


URZĄD ZASTAWNICZY 
„MONS PIUS" 


we Lwowie, ul. Skarbkowska L. 12. 


podaje do publicznej wiadomości, że zasta- 
wy obejmujące złote i srebrne klejnoty za- 
padłe po dzień 31 stycznia 1927 r. a to: 
ZASTAWY ZŁOTOWE do Nr. 16718 ï 
ZASTAWY DOLAROWE do Nr. 25313 
włącznie zostaną w dniach 3. i 4. czerwca: 
1927 r. przez publiczną licytację (w myśl 
$ 17. statutu) wobec nótarjusza najwięcej: 
dającemu za gotówkę sprzedane. 
UWAGA: W dniu licytacji wykupna ani 
prolongat nie przejmuje się. 


SPÓŁDZIELNIA 


LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
POLECA 


DRUKARNIĘ 


TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 4% 


ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROCJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJEŃ 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAR 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKEE. 


KSIĘGARNIĘ / DZIENNIK LUDOWY 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 © LWÓW UL STESTOSZI 21. TEL, 2 
bogatą w wielki wybór © wychodzący codzien. ramu 


kalążek wszelkiej treści b z najświeższemi wiadome” 
po conach konkureacyjn. ©)  ściami z dnia poprz.i BOF 


in. = 
R "4 > + 4 


(Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW; SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. iWyd., Lwów, ul. I. Sapiehy, 77. — Tel. 496. 


